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—  K R A K Ó W .  ----

P R Z Y J E C H A L I  DO K R AK O W A .

Od dnia 2 do dnia 3 Czerwca.

Jordan Jó ze fa ,  W o d z ick i  W ładysław  hr . ,  Bodu- 
szyński Ignacy, z P o lsk i ;  — Szcmhek Stanisław oh., 
Starzeński Leopold lir. ,  Gadomska a b , ,  Wiśniowski 
ob.,  z G a l ic j i ;  — Haber Jakób  , Dernalowicz Tade, 
usz oh.,  z Pruss.

W yjechali z  Krakowa.

Majzcl Anzelm, Modrzejewski W alen ty ,  W crczyń-  
ski J a n ,  do Polski;  — Kowalski Franciszek, Dinke- 
lakcr W i lh e lm ,  Jabłonowska Maryanna xięzna, do 
G a l ic j i ; — Rychtcr Ambroży, do Pruss.

W iadomości zagraniczne.

—  Londyn  18 Maja. —

Przed głosowaniem względem redukcyi cła 
prócz panów Sbiel, Williers i Ch. Bullwer, 
Herries i Kualhbull,  przemówili jeszcze Sir R. 
P ee l ,  lord Palm ers toai  lord John Russel. P ierw­

szy  naturalnie przem awiając przeciw  projekto­
w i gabinetu , w y ra z ił się m iędzy iDOemi w  na­
stępujący sposób:

»Gdyby nawet kwestya zbożowa i względem 
drzewa budolcowego, nie była połączoną zk w e -  
styą cukrową; głosowałbym przeciw przypuszcze­
niu na targi angielskie cukru wyrabianego przez 
niewolników, nie tylko z tego szczegółowego 
powodu źe sumienie zabrauia bandlu wszelkich 
produktów będących wyrobem niewolników, ale 
głównie ze względu na towarzyski i moralny 
stan zachodnio-imlyjskiej ludności pod wielkiem 
i dotychczas szczęśliwem doświadczeniem jakie 
tam obecnie mamy. JVie pozwolę j a  na żaden 
krok któryby dozwalał murzynom produkować 
wszelkie artykuły ,  niszczył kapitał włożony w  
kolonie i biała ludność z całego a r c h ip e l a ^ z a -  
cbodnio-indyjsitiego, wypędzał. P rzy  terazuiej- 
szem cle nie będzie zbywać na dowozie cukru 
z wschoduich i zachodnich lu d y i ,  nawet od cza­
su rozpoczęcia tych rozpraw, ceny tego pro­
duktu znacznie się już  zniżyły. Do nas nale­
ży dać wszystkim narodom przykład najwy- 
trwalszego prześladowania handlu niewolnikami; 
nie w ątp ię ,  że Anglia i teraz tak ja k  dawniej 
przez podobny wzniosły przykład wywarłaby 
silny wpływ na wszystkie inne narody. — Mó­
wią źe poprawka pana Sandon zostawia nas tę­
pnym gabinetom poboczne drzwiczki,  to jest



sposób przyjęcia tego co dziś ich stronnicy od­
rzucaj.-]. .Nie pójdę ja  za przykładem tych mi- 
nislrc w, którzy dziś żądaj.-] tego czego nie po­
zwalali w  przeszłym roku. Nie przypuszczę 
na targi angielskie obcego cuk ru ,  dopóki mo­
żna będzie mieć nadzieję dostatecznego dowo­
zu z wschodnich i zachodnich Indyi. — P rz e ­
chodząc do kwestyi zbożowej, Si. Robert Peel 
tak  się w y ra z i ł : Powtarzam to coin w prze­
szłym roku powiedział, źe przenoszę stopnio­
w an ą  skalę nad stale cło i lego oświadczenia któ­
re  dziś jako członek opozycyi sk ładam , nie 
odwołam i wlcdy n aw e t ,  gdybym 'stanął u s te ­
ru  rządu. Głosować będę przeciw stałemu cłu 
jeśli go szlachetny lord (Russel) zaprojektuje, 
bo jestem przekouany, że takowe nie długo 
trw aćby  mogło i przez ten ra w e t  niedługi czas, 
byłoby niedostateczną opieką dla iraszcgo rol­
nictwa. Co do clą od drzeWa budulcowego, 
uie mogę nić mówić wr tvm przedmiocie dopó­
ki uie poznam dokładnie okoliczności polilycz- 
nyćtf stosunków kanadyjskich, a mianowicie 
póki nie poznała wyjaśnień jakie przesłał guber 
nator. Kanady, a które gabinet już  posiada.

Lord Palinerston który następnie głos zabrał,  
J ak  się mniej więcej w y r a z i ł : ^Szlachetny ba- 
rouet (Sir R. Peel), bardzo roztropną zachował 
w mowie swojej ostrożność. Oświadczał on, 
jakby  lo było czemś wyraźnein, że woli s to ­
pniową ska lę ,  niż stałe cło; ale stopniowa ska­
la  może być bardzo rozm aitą ,  i o- tym w zglę­
dzie Sir IV. Peel nic nam nie powiedział. Ró­
w nie  a naw et bardziej jeszcze ostrożnie, mówi 
on o cukrze i drzewie budulcowem. Tymcza­
sem teraz id z n  o to aby rozstrzygnąć między 
wolnym handlem i monopolami, między intere­
sem wielu i zyskiem kilku. Opozyeya prze­
mawia tonem ltidzkości, głosi zasady. Jestem 
wielbicielem zasad ,  ale one powinny być regu­
lam in ie  zaś wyjątkami. Nie nam to, zarzucać 
że chcemy zachęcać niewolników, cala Europa wie 
co gabinet teraźniejszy angielski uczynił dla 
zniesienia handlu niewolników, jego usiłowania 
w  tym względzie dotąd nieustają i wkrótce mo­
że zdoła on skłonić nawet Stany Zjednoczoii i do 
przjjęcia. zasad zniesienia tego obrzydłego han­
dlu: Jeśli brazylia i Kuba nie uczyniły tego
dotychczas powodem tego je s t ,  iż wi Izą że 
chcemy iin i siły robocze odjąć (i towarów  ich 
na nasze targi nieprzypuścić, i dia tego nasze 
postępowanie w prześladowaniu handlu niewol­
ników, przypisują samolubslwu a nie ludzkości. 
Jakże  mają sądzić o .nas’.t ■ słuchając teraźniej­
szych rozpraw. Głosimy zasadę wolnego han­
dlu ,  a nie chcemy w niej lak dalece postąpić, 
aby cła tyle zn iżyć ,  iżby tylko potrzebom skar­

bowym odpow.adały a nie tamównły stosunków 
handlowych. Zamiarem naszym je s t  inicć za­
wsze przed oczyma zasadę wolnego handlu i 
wykonać ją  lak zupełnie i tak prędko, jak  tyl­
ko okoliczności krajowe dozwolą. (Głośne o- 
krzyki zadowolenia ze strony ininisteryalnej). 
Zasada wzbronienia obcych towarów nie tylko 
paraliżuje przemysł i cyw il izację ,  ale hadto o- 
budza niechęć i gorycz między narodami. ■ Jest 
to gra w  której obie strony przegrać mogą (siu- ' 
chajcie ! s łuchajcie!). Jeśh  będziemy uczyć 
inne narody zniżania taryfy, a sami przeciwnie 
czynić będziemy, wtedy one z grzecznem nie- 
do wierzaniein słuchać nas będą i odwoływać się 
do naszego własnego system u, odpowiadając że 
usłuchają naszej rady, jeśli ją  czynem potwier­
dzimy. (Zadowolenie).

Lord John Russel zakończył długie rozpra­
wy następującą mową: »Zdaje mi się źe sló-
sownem będzie, jeśli korzystając z tej okoliczno­
ści przedstawię drogę jaką p rzedsięw z iąć  m y ­
ślę w przedmiocie tej k w es ty i , jeśliby popraw­
ka pana Sandon przyjętą została. W  samym 
początku przygotowałem na ten przypadek na­
stępującą rezo lucyą : »lzba je s t  tego zdania,
że obecna niedostateczność dochodów ua w y ­
datki k ra ju ,  może się dać pokryć przez rozsą­
dne zmiany ce ł,  bez istotnego podwyższenia cię­
żarów publicznych i zarazem z podniesieniem po­
stępu interesów handlowych i ułatwieniem dla 
klass pracujących, dla tego izba chce rozważyć 
jaka  droga najstosowniejszą będzie do utrzyma­
nia publicznego kredytu i pomyślności kraju.* 
Redukcyę tę chciałem dla tego projektować aby 
w jjaśn ić  zasadę na której kanclerz izby skar­
bowej ugruntował swój budżet. Gdy jednakże 
rozprawy 7. powodu kwestyi cukrowej stały się 
ogóluiejszemi niż się spodziewałem, wstrzym a­
łem przeto tę rezoiucyę i postanowiłem oddać 
ją  mówcy izby po głosowaniu. Następnie od­
powiadając na zarzuty  lorysów i Sir fi Peel, 
że teraźniejszy gabinet powinien daWno ju ż r e -  
zygnow ać, lord Russel tak się wyraził: »Szla-
ciieiuy baronet, powołany został przez zm arłe­
go kró la ,  na posadę najwyższego zaufania i 
pierwszym krokiem je g o ,  chociaż żadna , w a­
żna kweslyą nie była przedłożoną gabinetowi, 
i konieczna potrzeba 'n ic  wymagała tego ,  było 
rozwiązanie parlametu , jedynie dla tego, źe 
tenże nie b j ł  przychylnym jego zarządowi (za 
dowolenie) Zwołany został nowy parlainent i 
gabinet lorvsowsk. najprzód przy wyborze mó­
wcy^ potem przy adresie, przy kwestyi wzglę­
dem umwersyLclu londyńskiego i t,"zy wielu 
innych okolicznościach ponosił ciągło' klęsk i . Z 
wyjątkiem jedynego wniosku sekretarza Irian-
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dy i,  w  którym' oświadczyłem źe mu się nie 
będę opierał; nie sądzę, atjy szlachetny baronet 
był w sianie otrzymać w iększość, aloo w j e ­
dnym chociaż przypadku dowieść źe posiadał 
zaufanie narodu. Prócz tego godność korony 
została przez to obrażoną , źe poseł klóry miał- 
ją reprezentować (margrabia Londondery) przez 
jednę rozprawę w  .zbie niższej, widział się 
skłonionym rezygnow ać, (słuchajcie !J. Przy  
następnych rozprawach względem kościelnego 
bila Iriandyi, szanowny baronet w czterech 
głosowaniach został porażony. Nigdy jednakże 
nie ganiłem go, źe mimo tych klęsk nie rezygno­
w a ł ,  ow szem , oświadczyłem że działa wduchn 
konsty tucyi, chociaż wówczas pewnem było, 
źe gabinet i przy następnych kwcstyach nie o- 
trzyma większości. Zdaje mi się jednak źe to 
je s t  przykład uporczywszego trzymam* się w ła­
dzy niż obecny. (Zadowolenie).

Po glosowaniu którego rezultat już  umieści­
liśmy, mówca izby chciał przedstawić do gło­
sowania pierwotną rezolucyę’ lorda J .  Russel, 
ale tenże żądał zupełnego je j usunięcia.

Rozmaitości.

MÓWCY PAR LAM EN TO W I W E  FRANCYI. 
Be& yer, Dupi/t, Th iers , G uizot, M auguin, 

Udillon B arrot i Lamarime.
(. Dokończenie. ) *

W szyscy  się na to zgadzają, źe pan Guizot 
skoro wstąpi na mówuicę, przypomina paplana 
kalwinskiego na- ambonie i źe jego mowy bar­
dzo są podobne do kazań przez układ i sposób 
wyrażania się. Podobieństwo to pochodzi z 
pewnej surowości,  w spojrzeniu, w gestach a 
nawet w uśmiechu, która charakteryzuje pana 
Guizot, skoro jest  na mównicy, i z j a k ■ ejś 
ciężkiej zimnej powagi, która jest w ' j e g o  mo­
wach rozlana. Teorye pana Guizpt są znane 
całej Europie. Trzeba przyznać, źe skoro pan 
Guizot, porzuca swoje filozoficzne zdauia, i pro­
sto wchodzi w kw cs lyę ,  10 y ówozas bardzo 
loicznie do celu zdąża ,  mówi tylko to co mó­
wić potrzeba i dobrze dowodzi. Organ jego 
głosu czysty poprawny. Przyswoił sobie sy-1 
stemat pana Royer-Coilard. Obiera sobie jedno 
główne założenie , jedną myśl k tó rą  rozwija, 
jeżeli ta myśl je s t  prawdziwą cała mowa jest 
p raw dziw y ,  jeśli jes t  fałszywą cała mowa jest 
fałszywą. 'Nigdy nie poddaje się gw ałtowne­
mu w zruszeniu ,  i rzadko kiedy dotyką osobi­
stości. ,

Pana Mauguin mc należy oceniać z jego 
mów regularnych przygotow anych , ale z ł a ­
twości j i k ą  posiada mówieuia na zaw ołan ie ,  i 
z otwartej opozycyi przeciwko wszystkim sy- 
stematom, które się-nie zgadzają z jego palry- 
olyzmein. W  mowach jego znajdziesz wiele 
jęd inosc i ,  zapału i jesnośei. Pan Mauguin ma 
postać .imponującą, twarz wydatną i pelńą w y ­
r a z u , glos dźwięczny. Celuje szczególniej w  
ironicznych ustępach, i w odpowiedziach Prócz 
świetnego stanowiska w izbie, pan Mauguin 
używa także znakomitej wziętości jako sławny 
adwokat. Charakter p. Mauguin jestpod każdym 
względem prawy i nieskazitelny.

Pan Odillon-Barfot po panu Thiersie w yw ie­
ra największy wpływ w izbie i zasługuje na 
to długim zawodem publicznym nacechowanym 
niaziomną prawością charak te ru ;  w  mowach 
jego przebija się wszędzie głęboki nam ysł,  i 
czysta moralność- Rzadziej mówi jak p. Mau- 
gulh. Chociaż p. Odillon-Barrol je s t  mówcą peł­
nym ostrożności i godności; nie je s t  Wszakże 
zimnym i formalistą. Unosi s ię ,  zapala i b a r ­
dzo często poddaje sięr tym. silnym wyskokom 
nczuć które można najwlaściwiej nazwać, w y­
mową serca. Najwięksi jego zwolennicy, czy­
nią mu tylko ten za rzu t ,  że za  mało ry ­
zykuje. .

Być może, źe jest cząstka prawdy w  tym 
zarzucie . . . .  Najwydatniej odbija się j  igo spo­
sób postępowania i m \ś le u u  w tern energicz- 
nem w yrażen iu ,  które mu się raz  wymknęło: 
»Niecfi przepadnie raczej dwadzieścia ministerstw, 
jak  moralna potęga izby, —  gdyż ona sama, je s t  
jedyną naszą . opieką.<

Pan Odilłon Barrot jes t  oprócz tego jednym 
z najsłynniejszych adwokatów. Ma lat 50, 
wzrost mierny, organ donośny, i czoło rzadkiej 
piękności.

Pan de Lamarline może byt uważanym j a ­
ko reprezentant literatury w  izb ie .— P. Thiers 
i Guizot są więcćj znani jako ludzie polityczni 
niż jako  pisarze. — Pan de Lamarline przęci- 
wnie, nigdy jako polityk nie będzie jaśnieć t a ­
ką sławą, jaką błyszczy -w litcralurze Mowy 
pana de Lamarline odbijają wiernie jego powo­
łanie i duszą poety. Pan de Lamarline r o z ­
wlekle rozbiera wszystkie kwestye i za wiele* 
daje baczenia na styl i układ. Zarzucają żfc 
nie ma nic namiętnego, żadnego natchnienia w  
spojrzeniu- gestach, i głosie źe jaśnieje zamiast 
rozżarzać i że w swoich mowach pariamento- 
wych zbywa mu na tym samym związkn logi­
cznym myśli, co i w jego poezyach. W  ogól-
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Duści pan de Lamartine mniej ma zapału niżby W  krótkości o ile zakres naszego pisma do-
się spodziewać można po poecie. W szakże nie- zwalał skreśliliśmy tu przymioty Krasomówsfcie
można mu zaprzeczyć łatwości w wysłowieniu, najznakomitszych mówców, we Francyi obecnie 
Główną jego zaletą,  je s t  że zawsze mówi z  ' błyszczących. W kró tce  w piśmie naszem umie- 
przekonania. Powierzchowność pana de L a -  szczemy wiadomość o pclitycznem ich slauowi-
marline jest  bardzo ujmująca. Charakter pca- sku jakie reprezentują zasady i do jakiego celu
Wy i bez najmniejszej skazy. zamierzają.

Iloiiiesieiiia Urzędowe*

N ro  103 D. S. J .
SEKRETARZ JENERALNY SENATU R/ĄDZĄCEGO.

W olnego M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Upoważn iony resk ryp tem Senatu  R z ą d z ą ­

cego z dnia 26 maja b.  r. do N.  2849 D. G.  
S .  wy danym, '  S ek r e t a rz  Jene ra lny Senatu  
og łasza  niniejszym k o n k u r s  na posadę K on-  
t ro l lo ra  przy szlachtuzie j ene ra lnym do k t ó ­
r e j  pensya w summ ie  złp.  1400 obok z ł o ż e ­
nia kaucyi  W kwocie zip. 400 przepisanej  
e t atem je s t  p rzywiązane .  Mający chęć u b i e ­
g a n i a  się o powyższą  posadę zechcą podania 
Bwe na s templu ceny zip.  dwa opat rzone w 
dowody kwal i f ikacye ich wykazu jące  na ręce 
podp isanego w przeciągu,  dni  14stu złożyć,  
po upływie bow iem te rminu  tego  ko n k ur s  o 
k t ó r ym  mowa zamknię tym zos tanie.

K r a k ó w  dnia 1 czerwca 1841 r .
( 2 r . )  D a r o w s k i .

K ro  3994.
" WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POŁ1CYI 

W SENACIE RZĄDZĄCYM

WolnegoNiepodleglego i  ściśle Neutralnego  
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

W  moc uchwały  Sena t u  Rz ąd z ąc eg o  do 
L .  2698 r .  b.  zapadłej ,  podaje  ninie jszym do 
powszechne j  wiadomość . iż w dniu 14 czer ­

wca r. b. przed południem odbywać, się b ę -  
dzie w biotach Wydz ia łu  l icytacya in minus 
na wypuszczenie  w przedsiębiorstwo repa-  
racyi dotyczącej  pobicia nowym gon tem da* 
chu j a tk i  rzeźnicze pokrywającego  wedle an-  
sz lagu w summie zip 2,528 gr .  18 za twie r ­
dzonego,  wzywają  się pretendenci ,  aby w t e r ­
minie licytacyi powyże j  oznaczonym zaopa­
trzeni  vaiiu>n w kwocie zip.  250 znajdować 
się u ieomieszkal i .

Kraków dnia 29 maja 1841 r.
S en a t o r  P rezydu jący  ^ 

,, K o p f f .

R efe rendarz  K  W o lf f .

W K rak ow ie  p-zy g łównym ry nku  w k a ­
mienicy pod L*. 495 w sk le p ie ,  od dnia 4go 
cze rwca  r. b. 1841 inclusive, z r ana  od g o ­
dziny 9 do 12, a po południu od godziny  3 
do 6,  odbywać się będzie l.cytanya publ iczna 
w drodze exekucyi  sądowej  tow ar ów  n o r e m -  
be r g sk ic h ,  porceleoy,  dywanów,  s e r w e t ,  ze ­
ga ró w  s to łowych,  plutna m a l a r s k ie go ,  cera t ,  
galan te ry i  i. t.  p. t owarów.  Chęć l i cy tow a­
nia mający w czasie i miejscu o m a c z o n e m  k a ż ­
dego dnia (wyjąwszy dni świą teczne c h r z e .  
Ścian i s taroz . )  przybyć zechcą.

K r a k ó w  dnia 29 ma ja  1841 r .
Borelowski K o m.  Sąd .

Doniesienie prywatne.

Człowiek  usposobiony na  r achmist rza ,  obowiąz kó w.  O so b y  mogące  pot rzebować
lub  pisarza p rowen towego  dóbr  znaczn ie j szych  podobnego i n d m d u u m ,  rac zą  się o n ie m  wy«
tudzież zała twienia in te ressów dominikalnych,  wiedzieć w Redakcyi  Gazety K ra ko w sk ie j.
i t. p. życzy sobie wni jść w które z t akowych


